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ROKU 1847. 


W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO 
MIKOŁAJA I-go 
Cesarza WszEcu RossJi, KRÓLA POLSKIEGO 


Św 881. 
Rada Administracyjna Królestwa. 

Pragnąc usunąć niedogodności, jakich mieszkańcy miastı Nowe- 
80 Dworu doznają, z powodu służącego Skarbowi Królestwa w tém 
mieście wyłącznego prawa propinacji, czyli sprzedaży trunków kra- 
jowych, a zarazem nie chcąc wystawić Skarb Królestwa na uszczer- 
bek dochodu z téj propinacji, podotąd osiąganego, ¿na przedstawienie 
Kommtsgji Rządowej Przychodów i Skarbu, Rada Administracyjna 
postanawia: $ i 

Art. 1. W miejsce obecnie pobieranéj opłaty konsumcyjnóji Uka: 
ZCM NAJJAŚNIEJSZEGO PANA z dnia 9%, lipca 1834 r. ustanowionćj, ja- 
koteż w miejsce ciągnienia dochodu propinacyjnego za pośrednictwem 
dotąd wykonywanćj przez oddzielnego dzierżaweę sprzedaży trunków, 
ma być pobieraną przez Skarb, w mieście Nowym Dworze, począwszy 
od dnia 20 grudnia (I stycznia) 18474 roku, jedna opłata od garnea, 


a mianowicie: 


aj od -garnca wódki lub okowity, aż do 10 stopni włącznie 


areometru TIE EE a T E E ORA zzpyc kop. 3T} 
„, b) od garnca araku krajowego, bez względu na sto- 
pien tegości aenar? aż: A: ` kop. 60 — 


c) od każdego stopnia tęgości spirytusu lub okowity 
przewyższającego liczbę stopni ad a), za prawidło przyję- 


tych, dopłaty SSG RE GA ROR AN A EG 0 
d) od garnca porteru i piwa angielskiem zwanego . kop. 5— 
e) od garica piwa marcowego dubeltowego i innych 

mocnych '... ...- A ; SOME GP 1% R 


f) od garnca piwa szlacheckiego i podpiwku 

g) od garąca miodu, wiśniaku, maliniaka, dereniaku, 
jablecznitu i innych trunków Ciągnionych z owoców, oraz 
z roślin nienależących do; przedmiotów wyżćj opodatkowa-. 
nira czy to w miejscu fabrykowanych, czyli też sprowadza- 
nych A 


kop. 1a 


. . . . . . . . 


Gi zab x RE Ea kop. 80— 
s Art. 2. Za powyższą opłatą. wolno. jest sprowadzać 
jowe i one szynkować tym mieszkańcom miejscowym, którzy zadosyć 


uczynią przepisom skarhowym, jakoteż administracyjnym i policyjnym, 


Art 3. Podatek Lonsumcyjny od mięsa będzie i nad l pobiera 


nym w tój wysokości, jaka jest przepisana Ukazem NAJJAŚNIEJSZEGO, , 


PANA z dnia Ya lipca, 1834 „r. 
a JATE, 9. Wykonanie niniejszego Postanowienia poleca się Kom- 
missji Rządowćj Przychodów „i Skarbu. i 
Działo. się w Warszawie, dnia 46 czerwca '1847 roku: 
Namiestnik, Jenerał - Feldmarszałek (podpisano) Książe. Warszawski. 
Dyrektor Główny, Prezydujący w Komunissji Rządowćj Przychodów 
i Skarbu Radca Tajny, Senator (podpis.) J. Morawski. 
Sekretarz: Stanu, Rzeczywisty Radca Stanu 
podpisano) 7: Le Brun. 


trunki kra- ` 


MYŚLI SZWERZA O ROLNICTWIE. 
(Dokończenie). 


6. /0 NAUCE ROLNICZEJ. 

Długie to wieki niemiano rolnictwa ani za dosyć zaszezytne rze: 
niosło, ani tém mniój za pożyteczną sztukę, ani bynajmnićj za umie- 
jętność z wielu innych złożoną i głęboką. Szlachcie powodził okiem 
po zbożem powiewnych łanach, jak gdyby te były tylko dla jego do- 
chodu, ksiądz patrzał pa nich za dziesiątym snopkiem, mocarz tylko 
za dochodami swego skarbu, a nie myślał o tém, ja:by poda- 
tkującego wyuczyć dobrze w donośnóm. rzemiośle. Rozsiewano ubó: 
stwo, a chciano zbierać bogactwo. Wsród wielu władzców, których 
nowsza historja wylicza, jednego tylko króla Portugalskiego Dom San- 
cheza przydybujemy z zaszczytnym przydomkiem króla chłopków, któ- 
re mu zadano za to, że powodował do uprawy pustych gruntów; 
(więcćj było mocarzów, którzy się zasłużyli około stanu włościańskie: 
go i tak- własne nasze dzieje uczciły Każmierza W. przydomkiem 
króla chłopków; Cesarz Józef Il. niepominął bez względu włościan 
i ich gospodarstwa; Fryderyk W. pruski zasłużył sie stanowi wło- 
ściadńskieńii; —ale gospodarstwo rolnicze nie na samych włościanach 
polega), powszechne zdanie zamęciło pojęcie o prawdziwćj sławie: 
Szukano jéj tylko w krwawych zdobyczach i zgrozę szerzących spusto- 
szęniach. Poustanawiano cywilne, kryminalne, handlowe, leśne i wo- 
dnego budownictwa prawa, ale o kodeksie rolniczym nikt niepomy- 
slat. Paułalm summa petuntur. We wszystkich nowszych earopej- 
skich prawodawstwach znajdą się pewne ustawy it dla rolnictwa, 
więcćj spodziewać ich się po postępie czasu. - Autor widocznie uniósł 
się gorliwością o przedmiot, w którym się rozmiłował.  Pozakładano 
akademje dla sztuk i umiejętności, pielęgnowano sztuke, która uczy 
wymiaru ziemi, która ją uczy opisywać; dla sztuki, która ją uezy 
uprawiać, nie niezrobiono. A jak to, mówił Kolumella od Rzymian: 
Wam się zacheiwa szkoły tańca, szermowania, muzyki it: d. a o naa: 
czycielach i uczniach rolnictwa nie nie wspominacie? 

T UPOMINEK DLA, POCZĄTKUJĄCYCH GOSPODARZY, 


Rolnictwo spoczywa na dwóch głównych filarach, a temi sa, teo- 


rja i praśtyka, czyli zasady i doświadczenie. Gmach jest trwały gdzie 
są obadwa, chwiejący się, gdzie jest tylko jeden. Kto się na to zga- 
dza, że doświadczenie jest starszćm od teorji, ten oczywiseić 1 na to 
przystanie, że teorja rolnictwa: powstała z praktyki. o o 
‘Döświadezenie wszędzie wydobywa iskrę z kamienia, tearja ją 
chwyta, rozważa, śledzi, porównywa, docieka przyczyn, a gdy, tych nie, 


- znajdzie, przynajmnićj stanowa prawidła dla wypadków takichże samych 


lub: tymże: podobnych. Zdarza się wszelako czasanii; że + teorja wy- 
przedza praktykę, bo człowiekowi dane jest przeczucie; on uinie obli- 
czać. dochodzić, wnioskować zanalogji; poezé 
dza: wynikłości teoretycznych śledzeń swoją pićezęcią Doświadczenie 
to jest probierzem /wszelkóćj teorji. Chociażby która miała najwięcój: 
igo a za sobą, wszelako masim i ; 


. ` Ja u:nieścić w rzędzie jałowych 
upote: 0 DRU itra RP p ET . H ry 
p tez, skoro nie wytrzyma próhy doświadczenia. ą i 


m doswiadczenie stwier- 


Powszechnych prawideł znajdzie się „w. rolnictwie bardzo mało, - 


albo ich wcale niema, jeżeli zecheemy ściślej mówić. Chociaż ża 
przeczyć nie można, że przyroda nieomylną drogą idzie do wykonania 
dzieł swoich, wszelako środki jój działania rzadko się jawią oku na- 
wet najbystrzejszego badacza, albowiem są niewyczer ane t ńajróżno- 
rodniejsze, przeto trudno dostrzódz, któremi swoich celów dopięła. 
» Przecież dostrzegacz umiejący i doświadczać i doświadczenia 
należycie roztrząsać, codziennie będzie poznawał Priti bieg przyrody: 
Taki dostrzegacz potrafi postanowić sobie z miańych doświadczeń pra- 
widła, a przynajmnićj skazówki, które mu się nieraz w przyszłości 
przydadzą, gdy z nich będzie korzystał stosownie do czasu i okol:- 
CZNOŚCI. ł Le 
Dostrzegacz któreńu nauki przyrodzone nie są obcemi, niezado- 
woli się samém doświadczeniem, owszem po skutkach dójdzie do 
przyczyn Tak tedy stonąwszy na wyższóm stanowisku sięga dalej od 
swego sąsiada, zgaduje i oblicza niejedno naprzód, w czćm drugi na 
wyrok doświadczenia dopiero czexa. R Ag 
` Ruchy umiejętnie wysszałconego rolnika są swobodniejsze, jego 
bieg szybszy, ale niezawsze pewniejszy od ruchu rolnika, który ma 
tylko wykształcenie prawidłowego sztuśmistrza 1, śtóry ostrożnością, 
lepszém wdrożeniem się w doskonałość wysonania 1 stopniowóm po- 
prawiamem wynagradza sobie brak umiejętności. 
Ponieważ teoretyczne wiadomósa sam ię | 
jeszcze pomyślnych skutków rolnietwu, przeto prawdziwie wykształco- 
nym rolnikiem tego tylko bym nazwał, który, obok umiejętności, ma 
wprawę prawidłową. Niezawodnie trzeba połączy: teorję z praktyką. 
Bez praktyki jest się takin rolnikiem, jasim być można moralistą 
z roimansów. Czysty teoretyk rolnik dozna gorszego powodzenia 
w gospodarstwie od najgorszego partacza doświadczyńskiego. Ponie- 
waż zaledwie znajdzie sie która sztuśa, Atóraby się Z początku przy- 
stępniejszą zdawać mogła od rolnictwa i, w którejby się dopiero po 


e przez się niezapewniają 


niejakim uczynionyns postępie największe trudności dostrzegać dawały, = 


przeto radzę każdemu mieć się zawczasu na ostrożności. Nigdzie tćż 
niemożna łatwićj aniżeli w rolnietwie tłómaczyć zjawisk na pozór, ro- 
bić pozorne wnioski i ustanawiać prawidła, niby sciśle z prawdą się 
wiążące. o -~ < pre: í d są 
-Jednostronności niechaj się rolnik najbardzićj wystrzega, ona 
albowiem, jeżeli cokolwiek tylko jest upartym, zatamuje mu postęp. 
A nawet najlepsza teorja i najbardzićj umiejętne wykształcenie nie 
jest jeszcze tarczą przeciw jednostronności, bo i najlepszą teorję mo- 
żna tlómaczyć jednostronnie, a więc i fałszywie zastósować. Za do- 
wód tego tw erdzenia niechaj nam będzie częsta zmiana zdania, które 
postrzegamy nawet w najznamienitszych, najbardzićj umiejętnych agro- 
nomach. Niektórzy poczytywali im to za grzech, a nawet ich wyszy- 
dzałi. Mnie jednak zdaje sie, że taka zmiana zdania dowodzi ich nieu- 
przedzenie, a przyznanie się do tćj zmiany jest dowodem ich skro- 
mności. Błędy ludzkie wcale nic nieszkodzą umiejętności, od którćj 
trudno żądać niepodobnćj rzeczy, ale szkodliwóm jest niechcenie 
uznania błędu i WY go przed światem. GCodzień więcćj przeko- 
ny wem się, mówi Anglik Marshall, że roli piórem zagospodarować nie 
można, a ja, dodaje Szwerc, mam już oddawna przekonanie, że z sa- 
mych książek niepodobna , hauczyć się rolnietwa. Nie są one bez 
wartości, wszelako nierównie więcej warte od nich wielka księga przy- 
rody, którój karty wartuje doświadczenie. a ER 
` W podróżach najłatwićj nam się pozhyć jednostronności one 
bowiem nastręczają nam sposobność, zwiedzenia różnych gospodarstw 
pod rozmaitemi wpływami; w podróż wypada się wszelako wybrać 
Z bystróm okiem i słachem, i trzeba być zdolnym do przechowania 
wrażeń bez odmiany. | i 
„ Radziłbym każdemu zostać w domu, kto się jeszcze w domu 
niczego nienauczył, kto ma więcój skłonności doradzać innym aniżeli 
obećj rady słuchać, kto niepotrafi przesądów swoich zostawić w do- 
mu, a naw na wiadomościach na chwilkę jakoby zapomnieć, 
kto nakoniec j “0 swoję okolicę nauczył się cenić, a wszystko inne 
mieć za nie. uati RER podobien jest do napełnionćj beczki, nie- 
ma jćj już na 0 do irr: bo wszystko się z nićj wylewa. Niera- 
dziłbym ninomg w podróży nawet_najprzewrotniejszych postępowań 


ganić, m albowiem sposobem -tylkoby vszystkieho=zraził i jażby od 
nikogo niemógł się naueżyć niezego. 


Gdyby się wszelażo komu zdarzyło, iżby się piemógł wstrzymać 
w żaden sposób od naganienia czegóś w którój okolicy, natenczas 
niechaj przedewszystkićm stima się dójść, zkąd takie postępowanie 
gospodorzy wziąść się mogło?  Ręcze, że nierazby się zdarzyło na- 
tralić w starych zwyczajach, które syn po ojcu odziedziczył, na wiel- 
ki rozum- i na zasady z długiego doświadczenia wyprowadzone nad 
nasze spodziewanie. Bez dostatecznego zgłębienia ganić coś jest za- 
pamiętałością, a każdy początkujący gospodarz odważa się na wiele, 
gdy odstępuje od przyjętych zwyczajów pewnćj okolicy, w którćj za- 
<zyha gospodarować. allepiej trzymać się ubitego gościńca, mówi 
rturo Youag, byleby ten do celu prowadził. Śmiesznością okryłby 
się, ktoby dla sławy szukał daleko pod lasem, co ma blisko, jak to 
mówią, pod nosem. s 
A Niezapominając gospodarz o tém, cośmy dotychczas rzekli nie- 
chaj wie, że wszędzie się znajdzie dużo, co wymaga poprawy, nie- 
chaj wie, że” sama dawność niestanowi jeszcze nienaruszalności zwy- 
czajów, owszem najlepsze dotąd postępowanie dla zmienionych okoli- 
czności częstokroć wypada zmienić Każdy myślący człowiek przeto 
powinien postępować z doskonałym rozmysłem i ostrożnością. 


Tyle z Szwerca. Redakcja spodziewa się, że Szanowny Czytel- 
nik spostrzegł, iż usłowaniem jój jest pobudzić raczćj gospodarza do 
samodzielnego zastanawiania się nad jego przedmiotem, aniżeli dawać 
mu w sposób dogmatyczny naukę. Ta sama dążność powodowała re- 
dakeję zamieścić tutaj myśli sławnego Szwerza, a początkujący go- 
spodarz mechaj je raczy, umieścić na czele swego dziennika, i komen- 
kadrę > w ciągu całćj swojćj praktyki dla własnego i publicznego po- 
zythu. 3 n a 

——— 


PŁUG BELGIJSKI. 
WYRABIANY W ZAKŁADZIE PIOTRA STEINKELLERA 
NA SOLCU W WARSZAWIE. 

(z ryciną) 

„Pokaż mi twój plug, a zaraz poznam jaki z ciebie gospo 
darz,“ Otóż cała tajemnica doskonałéj gospodarki, która tylko przy 
użyciu dobrych narzędzi rolniczych, znajduje zawsze mechaniczne 
i chemiczne środki, mogące postawić kulturę gruntów na takim sto- 
pnia udoskonalenia, na jakim ją dzisiaj potrzeba i umiejętność cheo 
oglądać. 
Pług, to najdawniejsze i najpoż:tec"niejsze narzędzie, do uprawy 
roli służące, słusznie pierwsze między innemi miejsce zajmuje; bo tóż 
jego użycie tak jest powszechne i nieodzowne, że go bez przesady 
za przewodnika cywilizacji, a nawet za jéj oznakę śmiało można uwa- 
żać. On to płonne pola upładnia, uprawnych płonność utrzymuje 
i pomnaża; on niszczy chwasty, on zasiewy i nawozy z nieużytą łą- 
czy ziemią; on osusza mokre grunta, i stawia je w możności przyję- 
cia użyzniających wpływów atmosferycznych; on to więc i on sam 


„głównie, najważniejszych warunków uprawy roli dopełnia, i tak jest 


nieodzownym, że możnaby wszystkie, nawet najpożyteczniejsze na- 
rzędzia rolnictwa usunąć, a niżeli o jakiejkolwiek uprawie. bez pługa 
pomyśleć, — w rzeczy samćj, ilekolwiek razy i w jakikolwiek sposób 
chciano pług innemi narzędziami zastąpić to nie pierwćj toż narzędzie 
eclowi: adpowiedziało, aż się ostatecznie na wzór pługa wykształciło, 
|. Pług za tém jako najgłówniejsze rolnicze narzędzie nigdy z rol 
nictwa usunięty, i niczćm imnćm zastąpiony być nie może, jak sa- 
mymże pługiem pod jakimbądź kształtem takowy. do użycia w upra- 
wie roli przysposobionym zostanie. ; 
Ale tóż rozumujący rolnicy wiele i bardzo wiele od dobrze zbu . 
dowanego pługa wymagają. 
1. Powinien on wyoraną skibę tak oderznąć i odwrócić, aby 
cała jéj spodnia strona na wierzchu leżała; bo tylko wtedy wystawio- 
na całkowicie na dobroczynne wpływy atmosteryczne, może ona zbo 


3 


kacać się na nowo nigdy niewyczerpującemi się pierwiastkami do. 


wzrostu: roślin nieodzownemi. - AVIÈ ) | 
2, Powinien także zapuszczać się w ziemię do żądanćj, często 


* znacznćj głębokości, albo tylko powierzchowną warstwę ziemi oddzie- 
lać, a io stosownie do wymaganćj dla różnego rodzaju uprawy- głęb 
szój lub płytszćj orki. Pług zatćm musi być opatrzony | urządzeniem 
dozwalającem z łatwością jego zagłębiania Się w ziemię regulować, 

i raz uregulowane ciągle, pomimo nastręczających się przeszkód bez 
trudności utrzymywać. Ponieważ zaś głębokość orki, zostaje do szero- 
kości skiby w stosunku od którego zawisło równie przewracanie skib 
na płask, jak ich stawianie na sztore i układanie pod danym kątem; 
dla tegoto, obok regulatora dla głębokości, powinno się także so 
wać u pługa urządzenie do nastawiania go na daną szerokość skiby, 
co się także przez stosowny kierunek zaprzęgu cząstkowo może 0- 
siągnąć. =A Ac 

3. Ruch pługu powinien przedstawiać jak najmniejszy opór; 
a to przez zmniejszenie ile możności, tarcia się jego częsci © ziemię 
i przez uniknięcie rozkładu siły pociągowećj, która tu dla wielkićj ko- 
sztowności, do najnfniejszćj swćj wartości zredukowaną być powinna. 
| 4. Powinien dać się uregulować do tego stopnia, aby prawie 

bez pomocy oracza mógł być czynnym, a w razie natralionych prze- 
szkód, aby tenże oracz mógł go z łatwością utrzymać w danym kie- 
runku i w jednostajnój głębokości. f , . 

5, Budowa jego musi być wytrwałą na wszelkie uszsodzenia, 
jakieby w nićj uderzenia przypadkowe, lub tćż ciśnienie ziemi i siły 
pociągowćj albo kierującćj mogły spowodować. : 

6. Orka nim robiona powinna być, piękna i czysta, tak, aby 
unoszonych przez niego części ziemnych i nawozowych, nigdzie na 
skibach nie było widać. ) © ag m 
; 1. Nakoniec cały jego układ powinien odznaczać się lekkością 
i prostotą zgodną z jego przeznaczeniem, a zarazem odpowiednią mo- 
cą i trwałością, obok przystępnćj ceny za jaką możnaby go nabywać. 

Takie wymagania spowodowane długoletnią praktyką myślących 
rolników, zwróciły na to najważniejsze narzędzie szczególniejszą uwa- 
ge, skutkiem którćj,: udało się też jednemu z szanownych zwolenni- 
ków belgijskiego, gospodarstwa panu Schwer(z, wszystkie te warunki 
w zbudowanym przez niego płagu, tak widocznie dopełnić, że dziś 

"trudno jest znaleźć w postępowym rolniczym przemyśle Niemiec, cho- 
ciażby jedno ospodarstwo, któreby pługa Schwerza czyli belgijskiego 
niezaprowadziło, i z dogodności jakie przedstawia, nie ciągnęło ko- 
rzyści. i 
3 Jakoż bliższe rozpoznanie jego kształtu i konstrukcji, na dołą- 
czonym do niniejszego pisma rysunku wyobrażonćj, przekona ka- 
4dego. : 
Re Że ten pług nie ma przodku czyli przednich kółek. Ten to 
przodek, z wielu części złożony, nietylko koszt pługa powiększa, ale 
jeszcze w skutku starości lub kilkoletniego używania najpierwszy się 
rujnuje, i staje się powodem niedokładnćj roboty, która nie może 
mieć miejsca, w narzędziu tego przodka pozbawionćm. Ponieważ zaś 
jeszcze przodek pomnaża tarcie, i łamie linją łączącą narzędzie z siłą 
pociągową zwierząt, nieulega przeto wątpliwości, że marnuje na pró- 
ino część siły pociągowćj; zwłaszcza wtedy kiedy nie jest w odpo- 
wiedni sposób do narzędzia przystosowany. 

2. Że ponieważ w tym plugu lemiesz z wykrzywioną odkła- 
dnicą tworzy jednostajny i ostry klin, który z łatwością w ziemi mo- 
że sobie miejsce do przejścia otwierać; łatwo przeto pojąć, dla czego 
pług ten lżćj musi orać, od narzędzi opatrzonych prostemi prawie 
pionowo ustawionemi ı pod wielkim kątem do kierunku pługa wy- 
kierowenemi odkładnicami. Jakoż doświadczenie poparło to racyonal- 
ne domniemanie tam wszędzie, gdzie pługi bez-kółkowe kierowane 
młodą nieprzesadną i wprawną ręką, w długoletnim były użyciu 
i gdzie stosunek ilości i jakości ich robót z siłą pociągową bęsscjódć 

prowadzenia kółkowych pługów, rzad- 


lie i dostatecznie potrafiono oznaczyć. 
Starzy oracze, przywykli do i ' 
ko kiedy plugom Pociski pierwszeństwo od razu przyznają, zarzuca- 

Leniwy i niedbały oracz, ma téż rzeczy- 
kółkowym, zwłaszcza w lekkićj roli, 


Jąc im uciążliwość roboty. 
Wiście lżejszą robotę przy pługu ' 


a nawet i do równćj orki wyborni 


gag na cepigach śmiało opierać, a nawel dozwolić siebie 
ug sile pociągowćj poruszać; czego w pługu belgijski żade 
sposób uczynić nie może. Jednakże oby pilny og SSE wię: 
równie i prędzćj potrafi zaradzić wszelkim wynikłościom pochodzącym 
z różnorodnego eporu Oranćj roli pługiem belgijskim, a niżeli jakim- 
kolwiek pługiem kołowym. 

„Od 35 lat: (mówi p. Koppe, najpraktyczniejszy i jeden z naj- 
słynniejszych agronomów/, zaprowadziłem nietylko w moich gospo- 
darstwach pługi belgijskie, lecz w wielu innych, gdzie dawniej używa- 
no pługów kołowych. W tćj przemianie najlepszą miałem sposo- 
bność przekonania się, że najwięksi przeciwnicy pługów belgijskich, 
używali, ich przecież przed: kołowemi, tam wszędzie, gdzie trzeba by- . 
ło trudniejszą. wykonać orkę, jak w drugiej orce na nowinach, w roli 
stwardniałćj, i tam gdzie trzeba było na 9 do 12 cali głęboko  orać; 
co uważam za najniewątpliwsyy dowód wyższości pługów belgijskich 
nad kołowe. i 

Szczupłość tego pisma, niepozwala mi wdawać się w szczegóło- 
Wy rozbiór użyteczności tego narzędzia; poprzestaje zatóm na wyli- 
czeniu najwydatniejszych jego przymiotów, tembardzićj, że chciałbym 
moim współ-rolnikom, jego ważność z całego serca wystawić. I tak: 

y 1) Pług belgijski znakomicie oszczędza tak drogą w czasie pil: 
nych zatrudnień rolniczych siłę pociągową, gdyż jego struktura unika 
wszelkiego niepotrzebnego tarcia, wszelkich niepotrzebnych bierczych 
oporów; z tego tóż powodu w lekkich gruntach jeden koń wystarcza 
do jego pociągu, a rzadko kiedy trzeba do niego więcćj jak dwa za- 
przęgać. 

„. 2) Zostawia on z 
wicie warstw 
by n 
mgd 


upełnie czystą brózdę, i odrzyna z nićj calko- 
„warstwę rodzajnćj ziemi, tak dalece, że pod prawą stroną ski- 
ajmniejszćj części nieporuszalnćj roli niezostawia, czego socha 
y nie zrobi, a pługi 1 płużyce rzadko i niepewno. 

3) Wypędzona nim skiba, wolno i bez przyciskania kładzie się 
zupełnie wywrócona na poprzedzającćj z nachyleniem do poziomu ta- 
kiem, jakiego pora roku, gatunek roli, lub inne jakie okoliczności, 
potrzebują. 

4) Orka zrobiona dobrym pługiem belgijskim, najniezawodnićj 
wyniszcza chwasty, czego ani ba ani żadne inne narzędzia. któ- 
're warstwy: oraćj nieodrzynają gładko ód warstwy spodnićj, do- 
kazać nie są w stanie. - Jakoż zwyczajne pługi i płużyce po naj- 
większćj części, albo skibę na bok spychają bez zupełnego od- 
wrócenia, albo tóż ją zanadto rozkruszają i mięszają, tak dalece: 
że prawie wszystkie chwasty po zoraniu roli jeszcze swobodniej 
rosną i rozmnażają się o tyle nawet; że po każdćj takićj orce, 
rola znowu wkrótce porasta; kiedy pług belgijski, odkroiwszy gładko 
skibę, kładzie ha gładzićj i twardćj ziemi wyrosłe chwasty a wysta- 
wiwszy ich obnażone korzonki na działanie słońca i powietrza, z pe- 
wnością ich zniszezenia dokonywa. Dla tego to dobrze wyczyszczoną 
rolę z chwastów, tam tylko można zobaczyć, gdzie orka dobremi płu- 
gami się uskutecznia; w ojczyznie zaś soch i starodawnych pługów 
i płużyc tam tylko czystą rolę widzisz, gdzie takowa dla ubóstwa 
i braku nawozu nawet chwastów żywić nie może, lub gdzie je sta- 
ranna uprawa roślin. pastewnych i okopowych z tychże chwastów, 
przez nadzwyczajne wysilenie wyczyści. i s 

5) Pługi belgijskie mogą od 2 do I2 cali głeboko orać i brać 
skiby od 6 do 14 cali szerokie. Nastawiony e czy głęboko, do- 
skonale wykonywa robotę, która w podwójnćj orce p Ad p pługiem 
szczególnićj się odznacza, i żadném innćm narzędziem tak dobrze wy- 
konaną być nie może. Nastawianie tego pługa na żądaną głębokość 
i szerokość, tudzież zmiana tych głębokości i szerokości w „czasie sa- 
mejże roboty, jest tak łatwa i pospieszna, że żadnćj prawie straty 
czasu za sobą nie pociąga. 

6) Mogą niemi orać suche i twarde 
koniczysk, i zadawnionych ugorów, 

1) Są one równie przydatne d 


grunta, a w padkładaniu 

przewyborną robią posługę. 

o orki w zagony, jak i w składy 

e słnżą, jeżeli tylko niwy stoso- 

Łatwe przytóm są do kierowania 
chętny i przytomny oracz, nieró- 


wnie zostaną do tego urządzone, 
tak dalece, że początkujący byleby 


wnie łatwiej niemi, a niżeli wszystkiemi innemi narzędziami orać się 
nauczy. c ab ji 
Spodziewam się, że takie wyszczególnienie przymiotów pługa bel- 
gijskiego zwróci nareszcie uwagę praktycznych gospodarzy na: narzę- 
dzie, które swoją praktycznością tak powszechny za granicą obudziło in- 
teres, i które tóż na serdeczne zajęcie się jego upowszechnieniem spra- 
wiedliwie zasługuje. | 

. mz 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
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Wrocław Ż2 czerwca. Wydatek: przyszłego żniwa stał się ży- 
wotną kwestją dla wszystkich gałęzi handlu, idzie tu bowiem o usu- 
nięcie panującego niedostatku, zobezpieczenie: się od braku przed zimą, 
tym większego jak istniejący, że wszelkie niemal zapasy na ten rok 
juź się wyczerpią. Do tćj pory widoki bardzo są. pomyślne, może 
miejscami pola: ucierpiały, ale to rzecz małćj wagi, i do tćj pory, 
w przecięciu, możem Się Jeszcze spodziewać dobrego żniwa.  Karto- 
fle przedoskonale wyglądają i zastąpić będą mogły mały ubytek jaki 
by się w zbożach okazał. —Na targu dzisiejszym tylko pszenicę taniej 
cokolwiek zbywano. ‘Na początku targu płacono za białą pszenicę 
jeszcze 5 do 5 tal. HI sr. gr. przy końcu zaś tylko 5 do 5%  talara. 
(60 do 64 zł. za korzec). Łółtą pszenicę z początku płacono po 5 do 
5: tal. przy końcu 475 do 5 tal. 7 sr. gr. (60: do 66 złp.  korzec 
potćm zaś 50 do 63 złp. korzec), mieszanćj pszenicy mało się poka- 
zuje, cena jéj nominalna jest 434 do 4! talara za szefel. Krajo- 
wego żyta sprzedano dziś bardzo piękną partję 86 funtów na szefla 
ważącego po 5 tol. szefel (60 złp. korzec za 83 funtowe płacono tyl- 
ko 45% tal. (58 zł. korzec) 82 funtowe po 43, talara 80—81 fun- 
towe po 4 tal. 18 do 20 sr. gr. za szefel. Polskie żyto na miejscu 
sprzedawano wczoraj chętnie po 414 do 4 tal. 17 sr. gr (54 złp. do 
55) dziś trudno było dostać wyżćj nad 4% tal. za szefel. Na dosta- 
wę w przyszłym tygodniu żądają 4! tal., jęczmień zdowu podniósł 
się w cenie. Partja nader pięknego jęczmienia sprzedaną została po 
4 tal. (50 złp. Lorzec) ale to cena wyjątkowa, gdyż za cenę targo- 
wą uważać należy 3% do 4 tal. 8 sr. gr. (44 złp. do 40 gr. 6 za 
korzec.  Owsa niebardzo poszukują i zbywają go. po-41 do 51 sr. gr. 
według dobroci (19; do 20:zł gr. 12 za korzec) grochu do gotowa- 
nia kupi po4'4 tal. (51 złp. za horzec). Rzepak jeszcze w ruch nię 
wchodzi, chęci do: kupna niebrakuje ale producenci jeszcze. się od 
sprzedaży wstrzymują, na dostawę w sierpniu można kupić. po 3 tal. 
szefel (36 z . korzec). 

Z Gorlęc (Jasielskie) | czerwca. Wypatrzyliśmy „1 wymarzyli 
deszcz, który od 6 dni nawidzając nas (z małą jego przerwą/, pood- 
wilżał spragnione role drzewa i zatrwożone umysły, i nie mało po- 

rawił zasiewy, raianowicie jare. Kartofle już powschodziły a na po- 
letkach bliższych domu, już okopane; idą pięknie, bujną i rokują po- 
myslne nadzieje. . Konicze jeno (uszkodzone w zimie. przez myszy 
a z wiosny przez długotrwałą posuchę) chybiły i mało dadzą paszy; 
już dawno niewyglądały tak kiepsko, i ta prawie bez Nyątku; w je- 
dnym tylko Szymbarku Zamkoskim, gdzie intenzywnie prowadzone 


gospodarstwo płodozmienne, widać nadzwyczaj ładną koniczynę, od- 


znaczającą się bujnością wzrostu, szerokością liścia i ciemno zieloną 
roślinnością. Równie w skutek wstrzymanej posuchanu wegietacji, 
i łąki mało dadzą siana, bowiem trawa drobna i rzadka, A dopiero 
teraz roślinieć zaczyna.  Korzystnićj może byłoby rozbierać teraz sia- 
na. lecz zostawić łąki na późniejszy czas na raz do koszenia, to jest 
zbiór siana zjedgoczyć że zbiorem potrawu, zyskałoby się na czasie 
i robociznie, i stosunkowo więcćj osiągło paszy. Zboże na targu na- 
szém ciągle w wysokićj utrzymuje się cenie; w skutek przybyłych 
po zboże fur z Węgier od Bardyjowa na targ wczorajszy, podniosło 
się nawet jeszcze WYżćj.o Za korzec bowiem pszenicy płacono 12— 
12 złr. 24 kr, żyta 1 złr. jęczmienia 9 ztr. 48 kr. owsa 5 zir, 
kartofli 3 <złr. m. K Nasiona: olejne tanie są w stosunki do cen zbo.: 


żowych, bo korzec siemienia lnianego kupi z%'6'złr. 24 kr. za tyleż 


i siemienia konopnego: | ' 
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ŚREDNIE CEŃY ŻYWNOŚCI NA OSTATNICH TARGACH WARSZAWY 
1 PRAGI. 


OD RS: KOP,DO RS. K.: OD „RS. |K: DO RS.; KOP, 
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MA dniu t8 t. m. przypędzono na targ Pragski z Cesarstwa Ro- 
syjskiego wołów sztuk. 515 z różnych miejsc królestwa sztuk 79 
ogółem wołów sztuk 594 wieprzy 292 cieląt 1202 baranów 830 
z tych zakupili rzeźnicy tutejsi «na konsumcję miasta wołów sztuk 
461 wieprzy 268 cielęta i barany wszystkie. wia 


pona korzec' 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Dnia 25 czerwca 1847 roku. | Na sna 
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Berlin 100. talarów i l i 
Gdańsk 100 talarów woi vosti . 2 M. 
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Hamburg 300 b. m. k. 2 M 13530— — 
Londyn funt sterlin. 3 M. 6—10—56/=! g — 
Lipsk 100 talarów 2M. nsp A ango 
Moskwa 100 rub. sr. I M. 99—'. —| a ogis 
Petersburg ditto. IM 99 sai 4 — 
Pryż 300 franków 2M JA DSi s boczi 
Wades 150 złr. Diodo M; 92-—.55:-| ajia 
Wrocław 100 talarów Ę JMek. 04) —| = 

2 MONETY: TOM 
Rosyjskie Imperjały * 4 tn 0. 0% E E ETT 
Holender. dukatynowe . =. 40400 4% PÓROARPEWE KA 
ditto stare ważne . - +54 JA WRÓG Mt c 
Frydrychsdory Pruskie . ń : |= = MŁ 
Rossyjskie assygnaty  . -. , mikia m M -— 
Austrjackie bilety bankowe za 150 złe. ifsa on zka gold 
uł 3 PAPIERY. rh oso 
Obligi. Skarbowe za 100 rs. sq dac adeńdia 
p» " 39 4% rs. p kbksf aj parsa 

Listy zastawne nowe białe daw. bez kup. (o |= == sec 


„ » nowe ze +: BDU A Api 
Obligacje udziałowe nh 300: ka j = pray wej 
Obligacje cząstkowe na 500 złp. a 
Certyfikaty Banku lit. B'na'200 izłpaią i 
Serje: wylosow "lit" na = złp. 
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